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O & ra  V??pśw.
Przemożny wpływ Węgier na sprawy i losy 

monarchii habsburskiej, od wielu już lat daje się 
odczuwać dotkliwie pod każdym w zględem.

W kierunku ekonomiczno- handlowym i obcią 
żenią nadmiernego austryaekiogo budżetu na 

spoino wydatki oraz w kierunku organizacyi woj­
skowej żądania i dążności Węgrów stworzyły 
wprost zamęt we wszystkich działacli życia inonar 
chii. ża którym poszło jej osłabienie wewnętizne, 
niezgoda i spory wlokące się cala lata, a tern sa­
mem zachwianie stanowiska i powagi monarchii 
na zewnątrz..

Jedynym człowiekiem, prawdziwym mężem 
stanu o szerokim pokroju, który potrafił skołata­
ną! nawę starego państwa utrzymywać na po­
wierzchni politycznej, ratować jej powagę i urok 
wielkomocarstwowy —  był minister spraw zagra­
nicznych nr. Agenor Gołuchowski.

Powołany przed 12 laty na to ważno a tak 
trudne stanowisko, w-chwili gdy stosunki monar­
chii do państwa sąsiednego były dość naprężone, 
a położenie na półwyspie bałkańskim bardziej niż 
to bywa zwykle, zaognione, potrafi! lir. Gołuchow­
ski bystrością umysłu i nieporównaną zrę­
cznością dyplomatyczną bez zrywania trójprzy- 
mierza, w krórem sprzymierzeńcami Austryi są 
dwaj i tradycyjni jej wrogowie, tak ułożyć stosun­
ki z Rosyą, za «rrzymierzeńcy stali się pewniej­
szymi i mniej niebezpiecznymi, a przyjacielskiej 
porozumienie z sąsiadem, wzmocniło jej stanowo i - 
ko w europejskim }« *<?icie.

Tahż *̂ sprawy bałkańskie udało 3ię dotychczas 
łagodzić v «p<Af»b dla p koju pożądany-

Dlaczegóż pada maż stanu, który oddał Au­
stryi niezaprzeczone n.Augi, i  którego kierownic­
two sprawami zagranic/nemi monarchii, spAyka 
ło się w delogacyaeh 7. powszechnem uznaaAm?

Nie sprrwr jpgn ;.ckvsu działania, nie zewny- 
trzna politzk-: siała sję powodem jego upidku, 
lecz wygó:o.van 3 »ifl»•=,,).>, awiędliwioną roszen-nia 
Węgrowa którzy prą ze szkodą państwa do wpro­
wadzenia rozdziału także w sprawach zewnętrznej 
polityki monarchii i zamarkowania przed świa­
tem, że monarchia składa się nie z jednego, lecz z 
owu państw samodzielnych.

I  w tem tkwi nietylko szkoda dla monarchii, 
ale też pewne niebezpieczeństwo, które za sobą mo 
ze pociągnąć upadek br. Gołuchowskiego. Opierał 
się on tym roszczeniom Węgrów nie z antagoniz­
mu przeciw nim, lecz w interesie monarchii, dla­
tego upadek jego, obudzi powszechny żal nietylko 
Polaków, dla których jego stanowisko i roztropna 
polityczna działalność przynosiła zaszczyt lecz tak

że tych wszystkich, którzy dobrze życzą państwu i 
pragną jego pokojowego rozwoju-

Dla oceny zasług i działalności lir. Gołuchow- 
skiego potrzebaby osobnego studyum politycznego 
tych parę uwag podyktowało nam wrażenie na 
wiadomość o tem, że hr. Agenor Gołuchowski już 
wniósł dymisyę na ręce cesarza, a on ją przyjął 
w zasadzie, czyli zgodził się na nowe ustępstwo 
Węgrom i w tej sprawie, z której po wszystkich 
dotychczasowych ustępstwach dla Węgipr, mogą 
dla monarchii wyniknąć najgorsze następstwa.
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CłSń i yalKyfc
Wiedeń, 21 października.

(Mm.) Czy dogasająca Izba poselska bę­
dzie miała tyle czasu by prócz reformy wy­
borczej załatwić jeszcze kilka spraw, związa­
nych ściśle z bytem materjalnym szerokich sfer 
ludności?

Pamiętam wybornie scenę odczytania mo- 
w j tronowej, którą monarcha zagaił kadencję 
Izby poselskiej, wybranej w grudniu 1900 i w 
styczniu 1901 roku. Było to 4 lutego. W  dzień 
nieładny, m g lis tyw ilgo tn y . W  sali tronowej 
zamku wiedeńskiego zgromadzili się członko­
wie obu Izb. Wśród posłów widniało wiele twa 
rzy nowycli. Na. obu estradach, ustawionych 
przy dwóch ścianach podłużnych, siedziało kil­
kaset osób należących do arystokracyi, do świa­
ta politycznego, do dziennikarstwa. Po obu 
stronach tronu, który zajmuje ścianę na wprost 
drzwi wcbodowych, ustawiono także dwie estra 
dy. Na mniejszej po prawej stronie tronu zasia 
dły arcyksiężne, wśród nich młodziutka, jeszcze 
niezamężna wnuczka cesarza, arcyksiężna Elż­
bieta. Estradę z lewej strony tronu zajął świat 
dyplomatyczny. Pod tą estradą stali ministro­
wie w mundurach galowych. Na czele dr Koer- 
ber. Szambelan dyżurny uderzył trzykrotnie 
laską w podłogę. Zapanowała cisza: cesarz
wchodzi na salę w mundurze galowym general­
skim. Siadł na tronie i powdódł okiem po obec­
nych. ------

Prezes Izby Panów, książę Windischgratz 
w mundurze —  nie pamiętam —  kapitana czy 
majora obrony krajowej podniósł w górę rękę 
i wydał trzykrotny okrzyk na cześć cesarza. 
Członkowie Rady państwa zawtórowali..

Dr. Koerber wystąpił z szeregu i podał mo­
narsze z niskim ukłonem papier. Była to mowa 
tronowa. Cesarz wdział stosowny kapelusz ge­
neralski na głowę, nałożył binokle i rozpoczął 
czytać.

W  ile i w jakie zapowiedzi obfitowała owa 
mowa! Pomijam już obietnice polityczne: ogra 
niczenie paragrafu 14-go, rew izyę regulaminu 
Izby poselskiej, uregulowanie kwpstji języko­
wej utrzymanie jednolitości języka urzędowego 
w pewnych sferach zarządu państwa, zawarcie 
ugody z Węgrami. Ani jednej z obietnic nie za 
łatwiono!

P 2’zypomnę ważniejsze punkta programu go 
spodarczego: przyjście z pomocą finansom kra­
jów koronnych, uchwalenie ustawy, popierają­
cej przemysł i rozwój jego poszczególnych ga­
łęzi, reforma ustawy o towarzystwach akcyj­
nych, ustanowienie towarzystw z ograniczoną 
poręką, ustawa przeciwko niesumiennej konku­
rencji, popieranie marynarki handlowej, rewi­
zja przepisów o handlu domokrążnym, dalsze u- 
zupełnienie prawodawstwa o ochronie robotni­
ków i czasie pracy, ustalenie zabezpieczenia obo 
wiązkowego urzędników prywatnych i pomoc­
ników handlowych Regulacja rzek będzie przy 
spieszona. Handel terminowy na giełdzie pro- 
duktów zbożowych ulegnie reformie. Bedą zor­
ganizowane stowarzyszenia zawodowe rolnicze. 
Inwestycje kolejowe, druga kolej do Tryestu, 
zaostrzony nadzór nad gospodarką dróg żelaz­
nych prywatnych celem przygotowania ich u- 
państwowienia, uregulowanie przepisów- o w-v- 
chodźtwie, organizacja biur pracy, budowa ta­
nieli i zdrowych domów robotniczych, ustawa 
o zwalczaniu, pijaństw-a reforma szkół handlo­
wych i przemysłowych, reforma, prasowa.

Szósty rok już się kończy. Parlament zdo­
łał załatwić zaledwie część tych zapowiedzi gos­
podarczych. Bezpłodna obstrukcja zajęła poło 
wę kadencji- Polem w ostatnim roku przyszła 
reforma wyborcza. Odrodzi ona państwo, lecz 
odwlekła załatwienie wielu, wielu spraw waż­
nych dla dobrobytu ludności.

W idzimy, jakie trudności musi przełamy­
wać upaństwowienie Kolei półnotenej: B y li­
byśmy bardzo zadowoleni, gdyby się udało za­
łatwić reformę ksiąg gruntowych w Galicji i na 
Bukowinie, reformę przemysłową, która będzie 
musiała powrócić raz jeszcze do Izby poselskiej, 
ponieważ Izba Panów porobi w niej zmiany, re­
formę ustawy naftowej, także ważnej dla dobro 
bytu Galicji. Czasu bardzo niewiele, może 
mniej, niż się dzisiaj przypuszcza, jeżeli istófnie 
wszechniemcy i radykaliści czescy wspólnie roz 
poczną obstrukcję przeciwko reformie wybor­
czej. Również 1 Koło Polskie przypuści szturm 
celem zdobycia mandatu polskiego na Bukowi­
nie. Nie będzie ono dążyło do obalenia refor­
my wyborczej, lecz bądź co bądź zabierze tym
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szturmem i kilka posiedzeń. Odbije się owa 
dłuższa rozprawa nad reformą wyborczą na lo­
sach reform gospodarczych.

Ufajmy, że w nowej Izbie poselskiej, opar­
tej na podstawach demokratycznych, polityka 
socjalna zajmie pierwsze miejsce w progra­
mach, rozprawach i uchwałach.

— ooooo— ooooo- -

FiasKt ratytializMti.
Przesilenie francuskie nie przychodzi nies­

podziewanie. Odkąd się pokazało, że gabinet 
Sarriena, powołany do życia z głównym celem 
przeprowadzenia ustawy separacyjnej —  zada­
niu temu nie sprostał, było przesilenie nie- 
uchronnem, zwłaszcza wobec zupełnej bezrad­
ności jaką okazał rząd po znanej encyklice Piu- 
so X . A  była to nietylko bezradno ic, ale i wiel 
ka rozbieżność poglądów pomiędzy członkami 
gabinetu, która dowiodła żc rząd nie miał jedno 
Dtego planu działania, i był zupełnie wytrącony 
z równowagi niespodziewanym oporem ducho­
wieństwa i ogółu katolików7.

Forsując z takim zasobem płytkiej fraze- 
omgii i hałaśliwej rekiamy rozdział Kościoła 
i Państwa, mniemali ra lykalisei. złudzeni wy­
nikiem ostatnich wyborów, że opinja publiczna 
stoi po ich stronie, i że społeczeństwo francus­
kie czeka niecierpliwie na wykonanie ustawy 
łamiącej wszystkie tradycje katolickiej Fran­
cji.

Tymlczasein ci 6ami wyborcy, którzy pod 
wpływem agitacji nie liczącej się z żadnemi 
względami, głosowali naiwnie i bezkrytycznie 
na kandydatów radykalnych i socjalistycznych, 
szafujących hojnie niemożliwemi obietnicami, 
—  odrazu otrzeźwieli, gdy zobaczyli, jakie są 
prawdziwe cele i zamiary radykalno -socja­
listycznej partji. Włościanin francuski mógł 
wybrać zwolenników rozdziału Kościoła i pań­
stwa, ale nie chciał pozwolić na wydzieranie mu 
jego wierzeń, na kasowanie obrządków re lig ij­
nych, do których był silnie przywiązany. Oka­
zało się też prędko, że łatwo było ustawę, separa 
cyjną uchwalić —  zaś wprowadzeni7' jej w życie

natrafiało na nieprzezwyciężone niemal trud­
ności....

Również energiczna postawa Watykanu by 
la niespodzianką dla mędrców radykalnych, k ti 
rzy wszystkie swoje polityczne wiadomości czer 
pali z dzienników redagowanych przez żydów7 
i wolnomufarzy, a zapewniając ycli na wyścigi 
swoich czytelników, że Papież musi uznać u- 
stawę...

Gabinet radykał.ty staną! zatem wobec dy­
lematu: albo wojna religijna, albo kapitulują 
wobec Rzymu... Na wojnę nie mieli ministro­
wie dość odwagi — kapitulacja robiła icii nie- 
możlwymi we własnem stronnictwie. Trzeba 
było szukać drogi pośredniej —  a gabinet był 
już zbyt zaangażowany w7 politykę uiieprzeje- 
dnaną, aby mógł próbować nowych układów, 
nie tracąc wszćlkiej powagi... pozostało tylko 
przesilenie to jest zmiana, względnie gruntowne 
odnowienie rządu....

Takie są rzeczywiste powody przesilenia, 
które utorowało p. Clemenceau drogę do preze­
sury gabinetu.

Ten ambitny i śmiały eks-weterynarz, któ­
ry słynął niegdyś jako „obalacz ministrów**, mu 
siał w reszcie porzucić wygodne stanowisko wie­
cznego opozycjonisty i wziąść na swoje barki 
odpowiedzialność za losy Francji. Kazano mu 
pokazać, że potrafi usprawiedliwić czynem swo 
je o6tre krytyki, że będzie działał lepiej i rozum 
niej, niż ci wszyscy ministrowie, kórych z ta- 
kiem powodzeniem zwalczał-...

P. Clemenceau znanym jest jako radyka­
lista i dreyfusista, i uprawiał zawsze politykę 
untyklerykalną, a raczej antykatolicką, na w7zór 
sw7ego mistrza Gambetty. Mimo to, gdy doszedł 
do władzy, przejął się od razu swoją rolą i oka­
zał poczucie odpowiedzialności jako członka rzą 
du, zadziwiające u człowieka, który tak długo 
szukał łatwego poklasku u tłumów...

Przedew7szystkiem wystąpił Clemenceau 
bardzo stanowczo przeciwko socjalizmowi, jako 
pierwiastkoYci antypaństwowemu, —  następnie 
zaczął zwalczać nepotyzm parlamentarny, kióry 
deprawuje całe życie publiczne trzeciej repnbli-

u u n u a u n a m u a H H M H M M M B i

ki, —  a w końcu oświadczył publicznie, że do­
póki 011 jest miir.str.-mi, żaden kościół katolicki 
nie będzie zamknięty... Oświadczenie fo nabie 
ra wagi, wobe znanych żądań socjalistów i ży­
dów, aby w razie oporu przeciwko ustawie se­
paracyjnej, kościoły katolickie pizeznaczyć na 
cele śwrieckie....

Tak się rysuje program rządowy Clemen­
ceau.... N ie trzeba i-tąd wnosić, aby ten długo­
letni radykalny agitator, nawrócił się odrazu 
do zasad umiarkowanych, trudno również przy 
puścić, aby Clemenceau cofnął ustawę o roz­
dziale Kościoła i państwa, —  zdaje się jednak, 
że ma on na tyle rozumu, iż dojrzy niebezpie­
czeństwo grożące Francyi ze strony mię­
dzynarodowych lub obcych żywiołów, które prs 
gną wywołać najstraszniejszą z wojen domo­
wych —  wojnę religijną.

W  każdym razie uderzającem jest, że prasa 
żydowska, która z początku w7ynosiła pod nie­
biosa Clemenceau, ucichła nagle w swych po­
chwałach, a socjaliści traktują go nawet jako 
zwykłego „mieszczucha**, a przecież p. Clemen­
ceau! jest przyjacielem -Dreyfusa * chce piwly- 
ozdobić swój gabinet drugim ideałem żydów: je 
nerałem Piąuart...

■—OOOOO— 00000—  -X

Ifcamtwolniwic 
włościan rosyjskich.

Aczkolwiek w Rusji zapanow ała obecnie na ca 
łej linji reakcja i teror policyjny ściga tam już 
nie tylko wszelkie objawy rewolucyjne, lecz zwra­
ca się swem ostrzem i przeciw konstytucyjnym 
dążeniom społeczeństwa, gabinet Stoły pina usiłuje 
pozyskać ludność włościańską szeregiem reform 
specjalnie dobro tej najliczniejszej warstwy naro­
du rosyskiego mających na celu- Po ukazach o 
zw iększeniu obszaru gruntów7 włościańskich przez 
użycie na ten cel pewnej części majątków7 apana- 
żowych i państwowych, ogłoszono obecnie, jak do­
niosły już telegramy, ukaz carski, który znosi róż­
ne ograniczenia prawne, jakim podlegała dotych­
czas ludność włościańska w państwie rosyjskiem.

wet szafy na ubranie, ani umywalni. Myję się obec 
nie w7 kuchni u mojej gospodyni, pod kranem 
wodociągowym. Ani samowaru nie mam, ani żad­
nego naczynia. **

Zapomniałem całkiem o trzeciej wdowie, o A- 
kulinie Aleksiejew nie z Małej Ochty. Zapraszała 
mię przecież sama- Trzeba ją będzie odwiedzić. Kto 
wie może to będzie również odpowiednia wrdowa. 
Przecież nie szkodzi nic. że się będzie równocześ­
nie opracowywać dwie wdowy. Ta może być rów­
nież przydatną- Pójdę do niej w niedzielę. Ściskam 
dłoń Twą Hipolicie- Bądź zdrów- Twój Gleb.

X I .

Hipolicie Iwanowiczu, bądź pozdrowion! 
Ściskam mocno prawicę Twoją i donoszę Ci coś 
niecoś o moich wdowach, bo mówi się zwykle o 
tern, co boli. Dziś, skorzystawszy z niedzieli, uda­
łem się na Małą Ochtę do drugiej wdowy, Akuliny 
Aleksiejówny. To jest, ściśle rzeczy biorąc, jest to 
trzecia wdowa właściwie, jeśli liczyć i Jelikandę 
z Petersburskiej strony, chociaż musisz sobie przy 
pomnieć, że Jelikanda nie okazała się wcale podat 
ną do opracowywania. Wdówkę mało-ochtienską 
można wcale nieźle naciągnąć i skorzystać 
od niej cośkolwiek, co mogłoby służyć, jako doda­
tek do Zdobyczy od Anny Iwanownej. Jest niebo­
gata, kapitalik w banku ma niewielki ,-dominę o 
trzech oknach odrobinę“ (co prawda dom posiada 
pięć okien, ale z trzema jakoś lepiej rymuje. ,.do- 
minę —  odrobinę**), jest jednak szczodrobliwa, co 
się juz nieraz ujawniło za pierwszą moją u niej 
bytnością- Opowiem wszakże wszystko po porząd—

a; hjitia
Dla stttcziust w i^ łt.

7 Ciąg dalszy.
IX .

Pozdrawiam Cię druhu Hipolicie!
Jestem więc już adimnistfJS ś£em kamienicy 

Anny Iwanowny Bywam u niej codziennie: na 
obiedzie, lub śniadaniu. Stróżowie jej kamienicy 
nisko mi się kłaniają. Stary dozorca domu nazywa 
■nię juz „Stai ym“ , chociaż daję ci słowo że daleki 
jeszcze jestem od ślubnego kobierca. Wdowa mię­
knie, ale nie łatwo to idzie. Ciągle jeszcze pamięta 
swego nieboszczyka i czci jego pamięć. Bardzo 
mu jest wdzięczna za wszystko to, co dla niej u- 
czynił A co prawda uczynił wiele. Dzisiaj byłem 
z nią na Wołkowym cmentarzu na grobie jej męża 
i tam, na cmentarzu, uchyliła cokolwiek zasłonę 
swej przeszłości. On był już starcem, ona zaś słu­
żyła u niego za pokojową. Potem zrobił z niej 
szafarkę a wreszcie gospodynią Żyli tak z dziesięć 
lat aż wreszcie poślubił ją, aby jej zapewnić eme­
ryturę po swej śmierci. Po ślubie Wygotował testa­
ment na jej rzecz i po upływie jakichś trzech lat 
zmarł. Cały majątek w gotowiźnie i dom stały 
się jej własnością. Żyje już we wdowieństwie bliz- 
ko siedm lat. Gotówki nietylko, że nie uroniła, ale 
nawet przyrobiła, widocznie zatem tacy golcy, jak 
ja nie wyzyskiwali jej, a jeśli ją i napastowali, 
to widać tylko, że to baba —  krzemień- W  sypial­
ni jej wisi wprawdzie na ścianie fotografia jakie­
goś wąsac-za w bobrowej czapce i w futrze. Chłop

to był taki, odpowiedziała mi z westchnieniem: 
„achach, to jeden nicpoń! Podobiznę jego dawno 
już należało wyrzucić ale kobieta jest zawsze głu­
pią i słabą “ Opowiadała mi też jeszcze o jakimś 
dragonie, który pożyczył u niej tysiąc rubli i oto 
już trzeci rok się na oczy nie pokazuje. No, ale ty­
siąc rubli to przecież takie głupstwo. Po powrocie 
z cmentarza obiadowałem u niej. Podarowała mi 
czerwoną jedwabną koszulę wyszywaną białym 
jedwabiem na piersiach. Marna to zdobycz ale 
zawsze-...-

Na razie wszystko Ci doniosłem.. . Bywaj zdrów
Twój przyjaciel Gleb.

X.
Miły dobry i drogi druhu, Hipolicie lwanowi- 

czu! Sprawa spracowania Anny Iw ano we j, choć 
powoli, posuwa się jednak naprzód. Dziś po śnia­
daniu, dziękując jej za wszystko, pocałowałem ją, 
no i nie nazwała mię już natarczywym, lecz figla­
rzem. Poszła potem do swej sypialni, przyniosła 
30 rubli i podając mi te pieniądze rzekła: ,-Oto 
pensya pana,jako administratora! Bądź co bądź 
wezwałam już pana na tę posadę**. Obiecywała mi 
co prawda 20 rubli pensyi,ale dała. trzydzieści. 
Dobra dusza!

Za te pieniądze sprawie sobie niebieski garni­
tur. Mnie, jako blondynowi, będzie do twarzy w 
niebieskim- Bządca jej Wyprowadza się za dwa 
Jtygodnie, więc ja mogę się wprowadzić do tych 
trzech pokoi dopiero za dwa tygodnie.Ale zkąd ja 
wezmę mebli do tego mieszkania? Mam tylko ka­
napę, łóżko, stół i trzy krzesła. Nie posiadam na-

*  J0Z5F MA3SAR *
Krafeóiu, ulica Floruańska Dr*

Poleca na jesied i zim;: JJowcfci w Wełnie, Jedwabi#, Flaseiacb! Bar- 
chanach oraz ogromny wybdr jtonfelicyi dziecięce] dla paniencB do ta! 16 
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Ta ostatnia reforma ma istotnie doniosłe znacze­
nie, gdyż w Rosji włościanie, stanowiący 80 % 
całej ludności, choć uwłaszczeni w roku 1861, znaj 
dowali się jeszcze pod brzemieniem specjalnego 
prawodawstwa, które pod względem prawnym, 
upośledzało ich tak samo jak za czasów pańszczyź­
nianych. Włościanin rosyjski, zapisany do gminy, 
był dotychczas faktycznie jej niewolnikiem. Bez 
pozwolenia gminy nie wolno mu hvło zmieniać 
dowolnie miejsca zamieszkania, a gdy opuścił ro­
dzinna wioskę, i zdobył sobie w mieście czy gdzie 
kolwiek jakie niezależne stanowisko, gmina m ała 
prawo zakazać mu pobytu po za jej granicami 
zmusić go do opuszczenia zajmowanego stano­
wiska i ściągnąć choćby siłą do wsi rodzinnej. Tak 
samo żaden włościanin bez pozwolenia gminy nie 
mógł być przyjęty do gimnazjum lub uniwersytetu 
A trzeba tu jeszcze dodać, że wszelkie uchwały 
gminne, zezwalające włościanom na wolny pobyt 
poza granicami gminy lub na wstępuwanie do 
szkół średnich lub wyższych, stawały się prawo- 
mocnemi dopiero wtedy, gdy przeszły przez instan 
cje władzy administracyjnej, tj. naczelników ziem­
skich i gubernatorów W  ten sposób włościanie nie 
mogli dowolnie rozporządzać subą nawet w życiu 
prywatnem i byli niewolnikami różnych cżły- 
nowników, którzy mieli zawsze dość wpływu i si­
ły, aby przeprowadzić swą wolę.

Wogóle ograniczenia włościan w najrozamit- 
szych dziedzinach ich życia, były nadzwyczaj dot­
kliwe. Gdy włościanin chciał wstąpić do stanu 
duchownego, do służby rządowej otrzymać stopień 
naukowy, rangę, order, musiał uzyskać zwolnienie 
od gminy, przyczem tracił wszelkie prawo do po­
siadania gruntu gromadzkiego. Jeżeli włościanin 
zrzekł się gruntu albo go odstąpił komu innemu, 
nie mógł się uwolnić z gminy, jak tylko pod pew­
nymi nciążliwymi warunkami.

Nie mógł otrzymać paszportu bezterminowe­
go tylko świadectwo czasowe, przy którego odna­
wianiu musiał uiszczać podatki gminne. Gdy nie 
płacił podatków, mógł być oddany na wyrobek i 
ubezwłasnowolniony przez dodanie opiekuna. Rod 
legał sądowi włościańskiemu i karom administra­
cyjnym za drobne wykroczenia nakładanym 
bez sądu przez naczelników ziemskich

Prot z tego włościanie nie mieli prawa wysta­
wiać weksli, zakładać niektórych fabryk, tarta­
ków, nandlować drzewem we wsiach fabrycznych, 
stawiali do ziemstwa tylko kandydatów z pośród

których wybierał radnych gubernator, nie mogli 
zajmować niektórych posad rządowych, zastrze­
żonych dla stanów uprzywilejowanych itd. itd 

Te wszystkie ograniczenia znosi ostatni ukaz 
carski, który do pewnego stopnia zrównał włoś­
cian z innemi stanami ,.uprzywilejowanemi.“

Poprawia to położenie prawne zarówno włoś­
cian rosyjskich, jako też włościan polskich, za­
mieszkałych w zachodnich prowincjach Cesarst­
wa, oraz mieszkającej tamże drobnej szlachty pol­
skiej nielegitymowanej, którą traktowano na rów­
ni z włościanami-

Oczywiście Ukaz nie dotyczy włościan z K ró­
lestwa Polskiego, gdyż ci co do praw cywilnych zo­
stali zrów nani z innymi stanami już sto lat temu, 
przez kodeks Napoleona, który wogóle znósł po­
dział na stany. Jeżeli zaś włościanie polscy nie są 
dopuszczani do posad rządowych w kraju to dzielą 
los ze wszystkimi Polakami. Trzeba bowiem tu 
podkreślić, że podana w SoLotnim telegramie o tym 
ukazie wiadomość była o tyle niejasna, że ukaz 
nie przyznaje wszystkim poddanym rosyjskim 
równych praw co do służby państwowej lecz usu­
wa jedynie ograniczenia dotyczące włośdan.

— ooooo— onooo—

KROniKfl.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, dnia 22 pazdz cr

—  Kalendarzyk kościelny. We wtorek 23 
bm. Ignacego błog wyznawcy, Teodora i Sewe­
ryna biskupa; we środę 24 bm. Rafała archa­
nioła, Feliksa i Fortunata ; we czwartek 25 bm. 
Chryzanta, Dam i i Kryspina.

Kalendarzyk astronomiczny. We wtor< k 
23 hm. wschód słońca o godz. 6 min. 16; zachód 
o godz. 4 minut 34; długość dnia godzin 10 mi­
nut 18.

Repertuar teatru miejskiego.
We wtorek 23 Lm : , Bodenham‘‘ —  sztuka w 

5 akt. wiersz, m Lucyana Rydla 1 ^
We środę 24 bm-: Odwieczna baśnń“ —  poem 

dramatyczny w 3 akt, St. Przybyszewskiego, 
(popularne).

We czwartek 25 bm.: „Pan Jowkdsht" —- ko­
media w i akt. Al hr Fredry*

W  piątek teatr zamknięty.

W  sobotę 27 bm. : ,,Zimowa poivieść" —  dram. 
w 5 aktach W  Szekspira.

W  niedzielę 28 bm-: Zimowa powieść* 

Repertuar teatru ludowego.
Wtorek dn. 23 b. m. „W ieczór śmiechu11 be 

nefis p. Kicińskiego.
Czwartek, dnia 2o b. m. „Pani Majstrowa 

z Kleparza11.
Piątek dnia 26 b. m. „Piękna Marsy lianka“ .
Sobota dnia 27 b. m. „Pani Majstrowa z 

Kleparza11.
Niedziela dnia 28 b. m. o 3 po poł. „Życie 

w śnie11.
Niedziela dnia 28 b m. o 7 wiecz. „Pani 

Majstrowa z Kleparza11.

 ooooooooo-----
—  Namiestnik hr. Andrzej Potocki wyje­

chał w niedzielę z żoną do Cblumca w Czechach, 
dokąd został zaproszony na kilkudniowe polo­
wanie prz«z arcyksięcia Franciszka Ferdynan­
da i jego żonę księżnę Hochenbm-g.

Raj żydowski Wychodzący w Krakowie „Ty 
godnik11 organ niezawisłych żydów, podaje kilka 
ciekawych cyfr o żydach węgierskich. Według „Ty 
godnika“ , w krajach korony św. Szczepana stano­
wią Żydzi 4.5 prc, całej ludności to jest 900,000 
Żydów na 20 milionów mieszkańców. Żydzi za­
mieszkują przeważnie północno-wschodnie W ę­
gry- Obecnie największą gminą żydowską jest sto­
lica kraju Budapeszt, licząca około 168.000 ży­
dów. Wogóle Żydzi węgierscy rozdzieleni są na 
2.548 gmin wyznaniowych są prawie we wszyst­
kie, h zawodach. Po miastach zajmują) się handlem 
i przemysłem, na wsi uprawą roli ( ! )  Szczególnie 
wielki procent wykazuje udział Żydów w zawodach 
wolnych- Między dziennikarzami jest 89.6 prc. 
między lekarzami 48.3 prc. między adwokatami 
34.1 prc. Żydów. W  samym Budapeszcie jest na 
1075 lekarzy, 635 Żydów, a na 1069 adwokatów 
616 Żydów.

Widać z tego do jakich wpływów doszli żydzi 
na Węgrzech. Dziennikarstwo zagarnęli prawie 
zupełnie, a medycyna znajdzie się wkrótce wyłącz­
nie w ich rękach. W  handlu i przemyśle posiadają 
nieograniczony monopol, a cała polityka węgiers­
ka od nich zależy. To też W ęgry zmień iają się zwoi 
na w  di ugą Palestynę, a żydzi węgierscy nie chcą 
nawet słyszeć o rtnigracyi nad Jordan....-

betowe futro za 60 rubli, ale futro warte przeszło 
ICO rubli. Żeby się przedstawić jak się należy, 
dałem jej a conto 10 rubli, choć wątpię, czy będę 
w stanie dać coś więcej.

Doszedłem tedy do porządnego futra zybeto 
wego. Futro, jakby na mnie zrobione, niupotrze- 
ba wcale przerabiać- Z futrem i z dwoma doma­
mi można sobie wyżyć wcale wygodnie. Kumę od'* 
prowadził 5m do domu. Jestto także wdowa. Miesz­
ka pod Smolnym i prowadzi fabrykę posadzek, pc 
śmierci męża. Zaprosiła mię do siebie i nie omiesz 
kam pójść do niej. Dlaczegóżbym nie miał pójść? 
Wdówka wcale powabna. Od jednej futro się wzią 
ło, może od drugiej czapkę dostanę-.*

Pytasz o Ignasia Finikowa? Gdzież muie te 
raz Finikow w głowie! Nie bywam u niego i nie 
wiem nic c zy  mu się dobrze wiedzie, czy też jest 
w biedzie. Ja teraz zajęty jestem wdowami.

Anna Iwanowna jest zdrowa i wszystko i- 
dzie pomyślnie. Wspominałem jej o tobie jako o 
dobrym przyjacielu Poleciła mi przesłać Cr ukło­
ny, chociaż Cię nie zna. Z tych jej ukłonow nie 
będiiesz miał wprawdzie futra alo w każdym ra­
zie spełniam jej życzenia. Bądz zdn w ściskam 
mocno dłoń Twoją* Twój Gleb.

(Ciąg dalszy nastąpi.

ku. Nasamprzód udałem się na cmentarz Mało- 
Ochtrenski Myślę sobie: przeciez 1 tam znajdują 
się wdowy, które przychodzą na groby mężów 
więc dlaczegoz niemiałbym zajrzeć i tam kiedym 
się już wziął do pracy ,.we wdowach"! Rzeczywiś­
cie wdów tam było mnóstwo, ale z tem tylko łreda 
że trudnosię dowiedzieć o położeniu majątków em 
'Jakże Się tu dowiedzieć na cmentarzu, która ma 
kapitał, a która niema? Wedle tego czy pomnik 
nieboszczyka kosztowniejszy czy tańszy? Ależ gdy- 
Ły się w ten sposób wnioskowało, to moźnaty się 
łatwo oszukać. To nie bank gdzie się widzi naocz­
nie wypijaną na blankiecie sumę kapitału złożo­
nego w depozycie. Za jedną, wprawdzie, w czar 
nem pluszowem okryciu, wzdychającą przy bia­
łym marmurowym pomniku, zacząłem się kręcić 
próbowałem zawiązać z nią rozmowę, ajc napróż- 
no* Wdówka ta wyszła przed cmentarz, wsiadła 
do własnego ekwipazu, uśmiechnęła się spojrzaw­
szy na mmc i odjechała. Właściwie, należało puś­
cić się za nią w pngoń i kręcić się dalej za nią bo 
juz ten jej uśmiech dowodził, że się trochę poddaje 
Jecz gdzieżby nadążyła zwykła dorożkarska szka­
pa za jej rysakiem! Cmentarz to także niezł> 
punkt do operacyj ,.we wdowach- .

Ale odbiegłem zm.w od opowieści o Akulinie 
(kleksiejewnie. Zastałem ja tedy w domu. Al iała u

siebie kum.ę Taką samą, jak ona: gładka i smagła 
wą. Ucieszyła się Akulina Aleksiejówna mojemi 
odwiedzinami niezmiernie i gdym się ukazał o ma­
ło ze mi się nie rzuciła na szyję i  wykrzyknęła: 

—  Kumciu! kuim-iu! Oto, powiada, ten sam 
uprzejmy kawaler, co mi to, jako niepiśmiennej 
wdowie, podanie w banku napisał. Pozwól, że was 
zaznajomię Chciała wymienić, moje imię wraz z 
imieniem ojca i nazwiskiem, ale niemogła tego 
uczynić, gdyż nie wiedziała jak się nazywam. 
Pomogłem jej i w ten sposób na stąpiła bliższa zna 
jomość. Zaraz też pojawił się na stole wspaniały 
pierog z podrobami i sercem, ukazała się też butel 
ka wiśniowej nalewki domowego wyrobu Napi­
liśmy się i  nrzekąsili-

Jak ta szanowna wdowa po ślusarzu pierw­
szej klasy i jej kumcia —  trąbią! Wypiliśmy dwie 
butelki nalewki. Mnie się już całkiem w głowie za­
kręciło, a one obydwie, jak to powiadają, ani o- 
kiem nie mrugnęły- Coś jej się w głowie zakręciło 
że ja jestem adwokatem i ciągle mi proponowała, 
żebym się podjął ściągnięcia należności wekslo­
wych od krewnych jej nieboszczyka męża. Następ 
nie uparła się koniecznie, żebym kupił od niej 
zybetowe futro po mężu. Powiadam jej „nie- 
mam pieniędzy11. A ona na to: „Sprzedam panu na 
raty miesięczne11. No i wpakowała mi piękne zy

?o niskich (csrtJf w  ‘rrclliM  wyborze n  sezoe je jicssr i z lu w y  poleca
r u a i i M M  V  w Km IWwic, jI j. 12. Płaszcze, Żanety, W erm U n lriett!!; dlr ?ii-
p f f U l f  l S Z & K '  Gienek do lat 16. Ubrania, paltoty, Zarżani i Kurii;! dla chłapcowdolatlO,

f  •  p i t H l  1 1 9 0  Kaptnritt, Kapelusze, Czapki, Brtawicztji, kamasze, poiczoctty, BndczBl.
Bielizna dziecinna, jak również całe wyprawki dla niemowląt.
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— Kon isja  wodociągowa odbyła w sobotę 
posiedzenie pod przewodnictwem I. wicepre­
zydenta p. Chylińskiego. Po zaznajomienin Ko­
misji z obecnie przeprowadzonemi a nie ukoń- 
czonemi wierceniami na terenie wodonośnym 
Bielańskim, których celem jest poznanie u- 
warstwiema tego terenu na prawym brzegu 
Wisły, przedstawiono sprawozdanie z ruchu 
wodociągowego w  m. lipcu, sierpniu i wrześniu. 
W  tym czasie przypadło maximum wypompo­
wanej wody w ilości 8736 m3 na dzień 27 
września, minimum zaś w ilości 4527 m 3 na 
dzień 20 września. Następnie komisja uchwa­
liła rozszerzyć sieć rur w Czarnej W si w uli­
cy obok szkoły. — Radzie powiatowej wielic­
kiej przyznano odszkodowanie za użycie drogi 
do doprowadzenia wody do Zakrzówka oraz 
zatwierdzono układ z koleją Północną w spra­
wie użycia jej gruntów na ten sam cel. W  koń­
cu uchwalono budżet wodociągowy na r. 1907.

-  Z teatru miejskiego. Niedzielne przed­
stawienie „Bodenhainu44 Rydla wypełniło audy- 
torjum teatru. Następne przedstawienie — we 
wtorek d. 23 b. m. Projekt repertuarowy na 
tydzień bieżący nie obejmuje już „Bodenhainu'4, 
tak, że czwarte przedstawienie tej interesują­
cej nowości będz.e miało miejsce dopiero w 
tygodniu przyszłym, brodowe popularne przed­
stawienie wypełni „Odwieczna baśń44 Przyby­
szewskiego.

Socjalistyczne organizecje nie mogą przeboleć, 
że nie potrafiły zbojkotować naszej drukarni,

Jakimi zaś środkami walczą przeciw nam 
socjaliści, tego dowodem jest fakt następujący: 
Pracował w naszej drukarni składacz maszy­
nowy, p. Banach, z Poznańskiego, i przez dłuż­
szy czas opierał się naporowi socjalistów, aże­
by zaprzestał pracy. Jednej niedzieli porwawi 
go jednak czerwoni w swe towarzystwo i poi­
li do bezpamięci z rzędu przez kilka dni — a 
następnie wyprawili „swoim '4 kosztem wiaz 
z rodziną do Poznańskiego, wystawiając mu 
dokument, który tu w dosłownem brzmieniu 
przy! aczamy:

Oświadczenie.
Niniejszom pismem gwarantujemy p. Sta­

nisławowi Banachowi tygodniowo 50 koron aż 
do stanięcia tegoż do kondycji. W  razie otrzy­
mania kondycji przy ręcznym układzie, zobo­
wiązujemy się pracę tegoż wyrównać do po­
wyższej kwoty. Gdyby p. Banach chciał wyje­
chać, ponosimy koszta przesiedlenia w zupeł­
ności. razie załatwienia sprawy w drukarni 
„Głosu Narodu" zobowiązujemy się starać o 
umieszczenie tegoż w tejże drukarni.

Kraków, 30 września 1906 r.
S. Gaweł Henryk Schiff

przew. zgromadz. 1’rzew. K. m. Z.
Towarzyszy Misiołek.

Pytanie, z jakich funduszów podpisani wy­
płacać będą te kwoty, jest ciekawem, i war- 
toby głębiej wniknąć w tę sprawę. Lecz to 
pomijamy, a stwierdzamy, jakich to środków 
używają socjalni demokraci, aby nam utrudnić 
wydawanie pisma.

W obec tego prosimy uprzejmie naszych 
szanownych abonentów, ażeby raczyli uwzglę­
dnić, że pismo nasze właśnie wskutek tej 
walki z socjalistyczną organizacją, pozostaje 
już drugi miesiąc w anormalnem położeniu i 
przy największym wysiłku personalu drukarni 
czasem się opóźnia.

Gdy z tej walki wyjdziemy zwycięsko, pi­
smo jaK dawniej, będzie wychodzić regularnie 
o oznaczonej godzinie, t. j. o 6 wit-czorem.

Spłoszone konie. W czoraj po południu 
koaie p. Żeglikowskiego, zaprzężone do powo­
zu, przestraszyły się szczeknięcia psa i w pę­
dzie ruszyły z miejsca w ulicy Karmelickiej 
od rugu ulicy Siemiradzkiego, pędząc wprost 
na orszak pogrzebowy. W  oliwili gdy miały już 
wpaść w tłum, p. Mądrzykowski otworzył ra­
ptownie przed nimi parasol, wskutek czego 
odskoczyły na bok i w eałein pędzie wpadły 
do sklepu korzennego p. Leśnowskiego przy 
rogu ulicy Granicznej. Tam utknęły na scIlo­
dkach, ale dyszlem rozbiły drzwi sklepowe 
z luwej strony i dużą szyb ^ z  firmą sklepową. 
Podczas unoszenia się koni mała dziewczynka 
dostała się pod koła powozu i tylko cudem 
prawie ocalał, wychodząc z niebezpieczeństwa 
z lekkiem tvlko skaleczeniem twarzy. Konie 
przytrzymane cofnięto zaraz do stajni'.

— Zgubiono i /noloziono w ciągu dnia 
wczorajszego: p. M. hr. Borkowska zgubiła zło­
ty zegarek z łańcuchem; Chardle (?) Jeiches 
zgub.ła złoty cwikier; p. Leokadja Buryan zgu­
biła złoty zegarek dam ski; Zygmunt ^peichler 
zgubił złoty zegarek z łańcuszkiem; wreszcie 
p. Monika Finowska złotą obrączkę.

—  Regulacja W isły. Komisja zwołana 
przez Namiestnictwo w sprawie podwyższenia 
wałów Wisły, poniżej Krakowa, w której wzię­
li udział Radca Namiestnictwa Dr. Ustyanow- 
ski starszy radca bud. Ingarden, delegat Mi­
nisterstwa spraw wewn. st. radca bud. Herbst, 
delegaci Wydziału krajowego zastępca mar­
szałka Dr. Piłat i dyrektor krajowego biura me­
lioracyjnego Kędzior, tudzież zastępcy ekspo­
zytury dyrekcji dróg wodnvch radca bud. Czer­
wiński i starszy inżynier Piekarski, przepro­
wadziła w kierownictwie regulacji W isły obra­
dy nad odnośnymi projektami.

Przy tych obradach osiągnięto zupełne po­
rozumienie we wszystkich szczegółach, tak że 
obecnie ustawowemu zabezpieczeniu robót nic 
nie stoi na przeszkodzie.

— Z teatru ludowego. Ostatnią premierą 
teatru ludowego, był odegrany we czwartek 
i w  niedzielę wesoły wodewil Z. Przybylskiego 
p. t. „Nasze szwaczki4'. Publiczność wypełnia­
jąca szczelnie na obu przedstawieniach audy- 
torjum, bawiła się świetnie i oklaskiwała z za­
pałem wykonawców. Szczególnie przyczynił 
się do tak dodatniego wyniku przedstawienia 
p. Doliński, w roli chłopaka, taniec zaś jego 
w akcie czwartym, w którym dzielnie dopo­
magała mu p. Sieniawska, „stróżowa44, nagra- 
dzono burzą oklasków. P. Wandycz okazał 
się pierwszorzędną siłą wodewilową, podobnie 
p. Frączkowska. W  „żyw iole swym44 był p. 
Boroński oddający szczególnie dobrze role an- 
drusów — nożowców Całość dopełnili p. p. 
Kalinowska, Gzermańska, Poraj, Barwiński, Ka­
linowski i inni. Słowo uznania należy się or 
kiestrze „Harm onii4, która mimo rozstrzelo­
nych sił wskutek udziału przeważnej liczby 
swych członków w teatrze miejskim, i w tea­
trzyku przy ul. Rajskiej wywiązuje się bez za­
rzutu ze swego zadania.
t-ó. „Piękna Marsyliauka 4 powraca w obecnym 
tygodniu na afisz teatru ludowego, w którym 
przez powstały protest nie graną była 2 tygod­
nie. Pokonawszy wszelkie przeszkody i trudno 
ści, dyrekcja teatru ludowego wznawia „P ię ­
kną Marsyliankę44 w piątek dn. 26 bm. po raz 
czwarty oraz szereg dalszych tej sztuki przed­
stawień w dniach najbliższych. Jutrzejszy be- 
nefis p. Kicińskiego, znanego i łubianego korni 
ka zapowiada się świetne tak pod względem ar­
tystycznym jak kasowym. Próby z „Pani Maj 
strowej z Kleparza44 dobiegają kresu ‘również 
śpiewy wypełniające sztukę odbywające się pod 
kierownictwem p. Issakowicza są już na ukoń­
czeniu.

-  Benefis p. Wł. Kicińskiego „ulubieńca44 
publiczności teatru ludowego, odbędzie się ju­
tro t j. we wtorek dn. 23 b. m. Zasłużony 
ten dla sceny polskiej artysta, który przed la­
ty święcił tryumfy w teatrze krakowskim, po­
siada i teraz jeszcze dzięki niezrównanemu hu­
morowi, dar bawienia publiczności, to też każ­
dorazowe ukazanie się jego na scenie spotyka 
się z długo nidinilknąc> mi oklaskami. Przy­
puszczać też należy," że publiczność krako­
wska w uznaniu zasług jego, szczelnie zapełni 
jutrzejszego wieczora widownię teatru ludowe­
go, tein więcej, że na zapowiedziany „W ieczór 
śmiechu4' złożą się wesołe monologi wypowie­
dziane przez benefisanta, oraz kilka jednoaktó­
wek przy udzialp sił pierwszorzędnych.

Pogrzeb śl-p. Józefa Kuszyckiego, dłu­
goletniego dyrektora zakładu im. św. Józefa 
odbył się wczoraj o g. 3 i pół po południu. 
Zwłoki eksportował z zakładu osieroconych 
chłopców nominat ks. prałat dr. Bandurski, a 
w orszaku żałobnym szło wiele osób z miasta 
i najbliższej okolicy. Na czele konduktu szla 
młodzież niosąc chorągiew i wspaniały w je­
niec.

■Wieczór Kościuszkowski w krakowskim 
Sokole odbył śię wczoraj przy pełnej sali‘ w ie­
le osób odeszło od kasy dla braku biletów; 
nawoływania dzienników aby wcześniej się opa­

trywano w bilety były widocznie racyonalne 
Wydział Sokoła postanowił to święto sokole 
spopularyzować; ustanowił tedy minimalne ce­
ny wstępu przy odpowiedniej redukcyi progra­
mu. —  Pomysł ten w zupełności się powiódł.

Obchód zagaił p. Adam Staszczyk jędrnem 
i gorącem przemówieniem. Hurugan oklasków 
był nagrodą za jego słowa przejęta szczerym 
patryotyzmem. Następnie młody chór sokoli 
pod batutą wytrawnego śpiewaka, wykonał 
szereg pieśni, sowicie nagrodzony oklaskami 
przez słuchaczy. —  Orkiestra sokoła zdumie­
wające postępy poczyniła w zgramu się w czem  
wielka zasługa dyrygenta druha Urygi. Obchód 
zakończyło ogłoszenie zwycięzcvw w zawodach 
Kościuszkowskicp. Drużyna Sokola ze sztan­
darom na czele zajęła estradę, poczem wobec 
członków Wydziału przemówił prezes Sokoja 
druh Turski do zwycięzców wyłuszczając im 
znaczenie tych olimpijskich zawodów, po­
czem nastąpiło rozdanie dyplomów i fotografii,

Palmę zwycięztwa uzyskali druhowie Twar. 
dosz za bieg 100 m., Wł. Kuryluk za bieg 500. 
m., Tad Sośnicki za rzut kamieniem 7 m. 60- 
cm. Mich. Meglicz za strzelanie do tarczy z Mai«- 
lichera na 220 obrotów 16 punktów w 5 strzał 
łach. Szcz. Hajduk za skok w zwyż i w da* 
oraz za ćwiezema na przyrządach. Stan Ru­
dy za skok o tyczce 2 m 35 nm.

święto sokole zakończyło się towarzyską 
wieczornicą w górnej sali.

— Pogrzeb ś. p. Bronisława Trzaskowskie­
go odbył się wczoraj o g. 3-ej po południn 
z domu przy ul. Karmelickiej 1. 56. Zwłoki 
eksportował na cmentarz proboszcz od św. 
Florjana ks. dr. Kalinowski przy udziale licz­
nego duchowieństwa, poprzedzanego przez 
młodzież gimnazyalną męską, tudzież żeńską 
obu gimnazjów, z wieńcami. Trumnę i kara­
wan okrywały również wieńce od najbliższej 
rodziny, od miasta Tarnowa, którego obywate­
lem honorowym był zmarły, oraz od kilku ro­
dzin obywatelskich, Za trumną oprócz rodzi­
ny szedł liczny zastęp osób z szerokich kół 
inteligencji naszegu miasta. Przy wyprowadze­
niu zwłok mowę żałobną imieniem pedagogów 
wygłosił prof. Habura.

—  Spółka fakturowa. Statut tej nowej in­
stytucji bankowej, zainicjowanej przez „Ligę 
pomocy przemysłowej44 na tegorocznym kra­
jowym zjeździe Ligi pomocy przemysłowej, 
mającej wprowadzić nowe formy kredytu kn- 
pieckiego, uchwalony został d. 19 b. m. na po­
siedzeniu Komitetu założycieli, na którego cze­
le stoi wiceprezes Ligi pomocy przemysłowej 
dyr. Terenkoczy. Z grona Komitetu założy­
cieli wydelegowani członkowie: Fr. Garczyń- 
ski, Aleksander Getritz, Józof Olszewski i dr. 
Ruckor, ma ją w najbliższym czasie rozpocząć 
rokowania z poważnemi instytucjami finanso- 
wemi o kreowanie projektowanej spółki i do­
starczenie jej większego kapitału.

—  Kronika policyjna. Piotr Rogowski 25 
lat liczący wyrobnik z Płaszowa, zoczywszy 
w maju roku zeszłego u Marji Łykowej ban­
knot DO koronny, użył złodziejskiego fortelu. 
Zaprowadził Łykową do swego brata, spoił ją, 
skradł banknot i ulotnił się. W czoraj t. j, w 
półtora roku po owym fakcie, Łykowa spotka­
ła sprawcę kradzieży i spowodowała jego przy- 
aresztowanie. Rogowski tłórnaczy się, że był 
również pijany jak Łvkowa, więc nic nie pa­
mięta co robił.

Za zbrodnię dzieciobójstwa aresztowano 
w sobotę 27 lat liczącą Agatę Gandek, służą­
cą z Zakliczyna, która noworodka wrzuciła, 
w" miejsce ustępowe

Za zaczepianie i niepokojenie przechod­
niów aresztowano wśród dnia wczorajszego 
Wiktora Matojewicza, czel. szewskiego, Pietra 
Kurendę służącego i Michała Turka wyrobni­
ka. Napastnicy upominani przez posterunki 
policyjne, nie tyiko się nie uspokoili, ale poli­
cjantów obrzucali gradem obelżywych słów. 
Turek zaczepił jednego z generałów, przed któ­
rym zrobił „llabt acht." W szyscy trzej byli 
podnieceni alkoholem.

—  Z Białej piszą nam : Za staraniem kilku 
ruchliwszych i narodowo goręcej czujących 
osób urządzono w mieście naszem e b e h ó d  
K o ś c i u s z k o w s k i .  Obchód odbył się we 
wtorek i wypadł mimo usiłowali i pracy mjcia- 
torów, pod względem udziału publiczności dość 
słabo. Na nabożeństwie żałobnem, prócz szkol­
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nej dziatwy polskiej było zaledwie kilka osób. 
To samo stało się w  szkole na poranku na 
cześć Naczelnika.

Kogo winić w  tej sprawie1? Naszein zda­
niem w mieście takiem jak Biała, w którem 
z Polaków znajduje się tylko garstka urzędni­
ków, obowiązanych „poranki“ spędzać w biu­
rze a mieszczaństwo duchem jeżeli nie zger- 
manizowane, to narodowo nieuświadomione, 
a główna armia polska, robotnicy, od 6 rano 
muszą być w fabryce, — obchody narodowe 
zwłaszcza poranne, nie mogą się udać, przy 
najlepszej woli i wysiłku inicjatorów.

Należałoby zmienić zwykłe formy naszych 
obchodów narodowych, bo przecie nie chodzi
0 formę ale o treść. Potrzebne by też było 
nieodzownie, ażeby pomiędzy polskiemi towa­
rzystwami przyszło do ściślejszej koncentracyi 
narodowrej i łączenia sił w sprawach i pracach 
narodowych, inaczej rozstrzelone wysiłki koń-, 
czyć się będą zawsze małym pożytkiem. N

—  Bochnia, 20 paźdz. (Budowa wodocią­
gu .— Uch wary komisji inwestycyjnej).

Długi czas sprawa budowy wodociągu w na- 
szem mieście nie wychodziła poza zakres sfer 
utopijnych, a to tak z powodu trudności zna­
lezienia dobrej wody i w dostatecznej ilości, 
gdyż na przeszkodzie stał poprzeczny wał iłów 
solnych, w których istnieje 400 m. głęboka 
kopalnia, mogąca ściągnąć wodę z całej oko­
licy, jak niemniej z powodu braku fachowego 
hydrotechnika, któryby zdołał swą wiedzą opa­
nować trudną sytuację. Dopiero od chwili, jak 
Rada miejska powołała na kierownika budowy 
prof. Włodz. Dziakiewicza, autora cennych prac 

w  dziedzinie geologji, a także praktycznie za­
w odow ego hydrotechnika, sprawa odrazu wzię- 

a pomyślny obrót. W  niespełna pół roku zna- 
eziono w dolinie Raby odpowiednią wodę, u- 
kończono wiercenie studzien próbnych, a obe­
cnie buduje się studnię zbiorowa, w której 
rozpoczęto pompowanie wody, zaś w dniach 
najbliższych rozpocznie się budowa studzien 
celom ujęcia wody. W odę, według projektu, 
będzie się tłoczyć do zbiornika ma wysokość 
<S0m., zaś sieć rur obliczoafl jjp 15.030 m. Ba­
dania wykonano z uwzględnieniem najnow­
szych zdobyczy naukowych«*pp-óby wykazu­
ją zupełną zgodność z obliczają,m i teoretycz- 
nemi. • ’

Niemniej sprężystą i dbaią o rozwój mia­
sta okazała się komisja inweśtycyjna, uchwa­
lając na posiedzeniu odbytem d. 11 b. m. sze­
reg doniosłych przedsięwzięć, jak budowę ka­
nałów, gazowni i hali targowej, na które to ro­
boty zostanie wkrótce ogłoszony konkurs.

Wadowice 21 października. Walne 
.Zgromadzenie Towarzystwa Bursy nn. Stefana 
Batorego w Wadowicach, odbędzie się w bu­
dynku Bursy dn. 28 b. m. o g. 4 a ewentual­
nie o 3 5 po południu.

Porządek obrad obejmuje: Odczytanie pro­
tokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
sprawozdanie z czynności Wydziału za r. 
1905/6. Sprawozdanie kasowe. Uchwalenie 
budżetu na r. 1 y06/7. Wnioski i interpelacje. 
W ybór prezesa, 10 wydziałowych i 4 zastępców 
W ybór komisji rewizyjnej.

~— Stare monety. W  Kołomyi znaleźli robo­
tnicy przy kopaniu rowów7 garnek, zapełniony 
wielką ilością monet, przeważnie z \ V I i XVII 
wieku. W  miejscu, gd^.ie odkopano skarb, 
znajdował się niegdyś cmentarz.

Odznaczenie naczelnika straży pożarnej. 
Wczoraj o godz. 11 przed południem odbyło 
się na dziedzińcu strażnicy pożarnej w Pod- 
górcu uroczyste przypięcie medalu zasługi za 
pożyteczną 25-letnią służbę w straży pożarnej 
p. Janowi ligowi, naczelnikowi straży. Na dzie­
dzińcu zgromadziła się cała straż pożarna oraz 
oddział policyi miejskiej i ustawiła się w pół- 
koło na tle rekwizytów j>ożarnych. ’  Przvbvł 
także burmistrz Maryewski. wiceburmistrz Ka­
czmarski, sekretarz mag, Kowalski, asesor Łu- 
czko i óczne grono urzędników magistratu. 
Burmistrz Maryewski podniósł w dłuższem 
przemówieniu zasługi p. liga. około podniesie­
nia i zorganizowania straży, podziękował inu 
w  imienia miasta za pożyteczną "działalność
1 przypiął mu .medal honorowy. P. lig podzię­
kował w krótkich słowach, poczem zgromadze­
ni liczni przyjaciele i znajomi zbladali mu ży­
czenia. Imieniem straży poż. skadal mu ży­
czenie sierżant Łossoński, imieniem polievi 
sierżant lirycyk.

— W zakładzie ubezpieczenia robotników
dla Galicji i Bukowiny we Lwowie zgłoszono 
w Rl-im kwartale 1906 ogółem 919 wypadków. 
Zakład załatwił w tym czasie 1212 spraw wy­
padkowych, a tytułem rent wypłacił w Rl-im 
kwartale 1906: Ascendentom kor. 1399.03; 
przemijająco niezdolnym do zarobKowania 
kor. 23,140.68, sierotom kor. 22,642.23. Tytu­
łem odprawy wypłacił wdowom kor. 3022.64; 
tytułem kosztów pogrzebu kor. 1104.40 a tytu­
łem kosztów dochodzenia wypadków kor. 
10,844.89. Wypłacono nadto wartość kapita­
łową rent kor. 480.88. Razem wypłacił Zakład 
tytułem odszkodowań w ciągu III kwartału 
1906 kor. 248975.14. Na częściowe pokrycie 
rent powyższych i ich wartości kapitałowych, 
deklarowano lub nałożono z urzędu od 1 czer­
wca 1906 do 30 września 1C03 tytułem opłat 
kor. 679,008.80

Wiec urzędników we Lwowie.
Lwów. (Tel. pryw.) Udział urzędników 

państwowych, w wiecu, odbytym wczoraj popołu 
dniu w sali ratuszowej, był mniej licznym jak 
roku zeszłego. Z naczelników władz przybyli: 
wiceprezydent namiestnictwa Łoś, prezydent 
wyższego sądu krajowego Tchórznicki, szef biu­
ra prezydyalnego w namiestnictwie radca dwo­
ru Zalewski, wiecpryzydent wyższego sądu dr. 
Dylewski. Radca dworu Piwocki zagajając o- 
brady zazanaczył, że komitet zwołał wiec na we 
zwanie cent. związku stow. urzędniczych we 
Wiedniu i że wiece takie odbyć się mają równo­
cześnie we wszystkich miastach stołecznych kra 
ju. Następnie wygłosił starszy radca poczt. 
Łaski dłuższy referat i postawił następującą je­
dnomyślnie przyjętą rezolucję: Wiec urzędni­
ków państwowych odbyty we Lwowie dnia 21 
b. m. uchwalił jednogłośnie wnieść petycyę do 
wys. c. k. rządu i wys. Rady państwa z prośbą 
o przyznanie urzędnikom państwa czterech naj­
niższych rang aż do czasu ustawowego, uregulo­
wania płac, dodatku droży źnianego w wysokości 
20 procent )ch płacy, a ponawiając petycyę ze­
szłorocznego wiecu o podwyższenie dodatku akty 
walnego dla urzędników we Lwowie, uprasza ze 
względu na coraz większą ogólną droż;\ znę o jak 
najrychlejsze pomyślne załatwienie tej prośby. 
W iec uchwala zawiadomić w drodze telegraficz­
nej centr. związek urzędn. państw, o powyższej 
uchwale.

W  dyskosyi zabierał głos poseł Głąbiński, 
który zaznaczył, że teraz wobec pomyślniejsze­
go stanu finansów państwowych rząd niewątpli­
wie będzie mógł pospieszyć urzędnikom z wy­
datną pomocą.

Dalej przemawiał st. radca prokuratoryi i 
skarbu Łuczkiewicz a w końcu prez. dr. Dylew- 
sk i, który zwrócił uwagę, iż taka ^ama drozyzna 
jak we Lwowie panuje także w mniejszych mia 
stach na prowincyi.

Skład Fortepianów l  BARABASZ
K R A K Ó W , Ł. 39, 1. P. L R IIA  A-B. 

(Dom  W  go W ł. Pischeraj

Z  łeałru.
„Bodenhain“ przez Lucjana Rydla.
Ohydny frymark ziemią uprawiany w W iel 

kopolsce przez pewną część tamtejszej szlachty, 
wyzutej ze wszystkich uczuć honoru i patryjo- 
tyzmu, prowadzonym albo jawnie z całym bez­
wstydem i cynizmem, albo skrycie, podstępnie, 
obłudnie, przy pomocy pośredników równie znie 
prawionych, -— dostarczył p. Rydlowi bolesnego 
tematu do jego najnowszego dramatu. Auto­
rowi chodziło niewątpliwie nie tyle o stworzenie 
dzieła sztuki, co o napiętnowanie i wystawienie 
pod pręgierz ogólnego oburzenia, bezecną nik-

czemność ludzi, będących tak samo zdrajcami oj 
czyzny, jak ci, którzy ją  sprzedają na polu bi­
twy, odstąpienie kawału polskiej ziemi komisji 
kolonizacyjnej, jest taką samą zbrodnią, jak wy 
danie twierdzy w ręce wroga. To też społeczeń 
-two powinno takich sprzedawczyków odtrąciś 
od siebie, i okryć ich taką wzgardą i hańbą, iżby 
już nigdy nie mogli stać się szkodliwymi lub' 
innyb swoich przykładem zarażać. Niestety 
obywatelstwo wielkopolskie nie stanęło na w y­
sokości swego posłannictwa i zbyt pobłażliwie 
traktowało różnych mniej lub więcej utytuło­
wanych kolonizatorów, bez pomocy których’ 
wszystkie miliony pruskie nie osłabiłyby na­
szych narodowych stanowisk. Słusznie też pię­
tnuje L. Rydel tę słabość, która zapewnia bez­
karność niegodziwym jednostkom, i nawet ich z 
towarzyskiego obcowania nie wyklucza! Jest to 
niezawodnie jeden z głównych powodów ciężkich’ 
strat w ziemi jakie ponieśliśmy pod zaborem 
prusli im. Druga przyczyna to karciarstwo. któ­
re tak rozwielmożniło się wśród wielkopolskiej 
szlachty, że ludzie szlachetniejsi zawiązali spe­
cjalną ligę do zwalczania tej społecznej klęski. 
Karty i wesołe a ładne Niemki berlińskie, ruj­
nują młode pokolenie, odbierają mu bart i po­
czucie obowiązku, i ułatwiają kolonizacji jej ni­
szczycielską działalność n

Wszystkie te pierwiastki naszej zguby u- 
dramatyzował p. Rydel w historji hr. Ziemo­
wita, właściciela Bodzantowa, który dzięki na­
miętności do gry i słabości dla bezmyślnej i be* 
czelnej berlińskiej kokoty, —  na pół zrujnowa­
ny, sprzedaje majątek, będący w rękach jego ro 
dżiny od 14 pokoleń, —  komisji kolouizacyjnej, 
i zostaje wyrzucony z własnego domu przez a- 
jenta nruskiego.

Bodzantowo będzie się odtąd nazywało Bo- 
denhain...

Ze szczerem i szlachetnem oburzeniem pi­
sał p. Rydel swój dramat, który wskutek tego 
ma wszystkie cechy utworu tendencyjnego a dą­
żąc do pewnego z góry wytkniętego społecznego 
celu, pod względem artystycznym, nie jest dość 
wykończony. Nie wymalował zwłaszcza autor 
ponuro-wspaniałego tła okropnej walki narodo­
wej, na którem rysują się i poruszają figury je ­
go dramatu.

Nie ujmuje to wartości sztuki, która dzia­
łać będzie jako dokument i jako satyra wyższej 
miary. Działanie to będzie zaś niezawodnie sil­
niejsze i bardziej bezpośrednie, niżeii niepopu­
larne i nie zawsze trafne moralizowanie aa wie­
cach, w dziennikach, broszurach i innemi po- 
dobnemi sposobami. Silne, obrazy dramatycz­
ne, ujęte w pięknie brzmiące rymy, kreślone 
tym jędrnym i czystym językiem, który jest je­
dną z wybitnych właściwości utworów 
Bydła — zajmą i poruszą słuchaczy i tkwić będą 
długo w ich pamięci.

Jeżeli główny a smutny bohater, w któ­
rym autor chciał zapewne upostaciować słEbość 
charakteru, niedołęstwo i chwiejność, cechujące 
tego rodzaju ludzi, —  nie został dość konsek­
wentnie wykończony, za to otacza go galerja fi­
gur trafnie i bystro z życia pochwyconych, pro­
stych a wyrazistych.

K ilka scen zbyt przykrych, kilka efektów 
cokolwiek szablonowych, można by łatwo usu­
nąć lub zmienić bez szkody dla całości, —  ujm® 
jącej swym zapałem szlachetną myślą, która 
się wysnuwa w każdej scenie.

Wykonanie było wogóle staranne i dobre. 
Zwłaszcza: pp Solski, Sobiesław, Frietsche, Je- 
dnowski i Andruszewski stworzyli typy nada: 
plastycznie skomponowane. P. Kosiński nie zu 
pełnie umiał sobie radzić z rolą Ziemowita, któ­
ra też wyszła znacznie bla dziej w scenieznem

Najlepszym pokarmem dla dziecka
j  r - i  łwarunkach zdrowej 4 dobrej karmieielki MĄCZKA DLA  DZIECI GURGULA jest jedynym S
I m J  — - ■ = =   i__i ____ • „ ___i __• n , __ i___  „ „ i

Osobliwie w pierwszem okresie życia jest mleh® 
zdrowej matki. Gdy jednak pokarmu tego ni® 
ma, gdy matka nie znajduje się we wszystkimi 

warunkach zdrowej 5 dobrej karmieielki MĄCZKA DLA  DZIECI GURGULA jest jedynym gmlkiem odżywczym i wyżywczym, który ten brafe
skutecznie zastąpi. Do nabycia w aptekach. Do każdej puszki dołączamy opis uiyelb
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wykonaniu, niż z pod pióra autora.
P. Rydla wywoływano kilka razy i podana 

mu piękne kwiaty. Na obu przedstawieniach 
teatr był wypełniony.

 ooooooooo------

TEhE GRfltny
D YM ISJA HR. GOŁUCHOWSKIEGO.
Minister spraw zagranicznych hr. Gołu- 

ehowski oddał cesarzowi swoją tekę do dyspo­
zycji. Cesarz przyjął w zasadzie dymisję

Wiedeń. Dymisja ministra spraw zagra­
nicznych hr. Gołuchowskiego nastąpiła na wczo­
rajszej audyencji u monarchy.

Dzienniki omawiając przesilenie, wymie­
niają jako następców hr Gołuchowskiego: am­
basadora w Londynie hr. Mensdorf-Pouilly, am­
basadora w Petersburgu hr. Aekrenthala, oraz 
b radcę ambasady w Paryżu hr. Karola Kui- 
skiego. Autentycznych wiadomości dotąd nie 
ma.

 oeoooeooo------
Reforma wyborcza.

Wiedeń. W  komisji dla reformy wyborczej 
obradowano dziś dalej nad § 42. Przemawiali: 
Loecker, Herold i Hruby. Pos. Stein złożył na­
stępujące oświadczenie imieniem wszechniem- 
ców: Przy drugiem czytaniu ustawy o reformie 
wyborczej, damy z całą stanowczością wyraz 
naszemu opornemu stanowisku i zastosujemy 
przytem wszelkie parlamentarnie dozwolone 
środki. —  Jak z [jednej strony 
bardzo pragniemy i spodziewamy się poparcia 
ze strony niemieckiej, tak z drugiej strony z 
całą stanowczością odrzucimy sojuszników z o- 
bozn nieniemieck iego walczymy teraz z po­
wodów czysto narodowych, do których przyłą 
cza się także niesprawiedliwość na polu socjal- 
nem.

Na tern przerwano obrady do godziny 3-ciej.
 oooooo-----

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Sejm przyjął bez dyskusji pro­

jekt ustawy w sprawie przewiezienia zwłok Fr. 
Rakoczego i rozpoczął obrady nad procentem u- 
stawy w sprawie popierania przemysłu

  ooooooooo------
Interwiew z Stołypinem.

Petersburg. (P.a.Ł) W  interwiewie z współ 
pracownikiem „Now. Wrem.“ , oświadczył Sto- 
lypin kategorycznie, że Duma zbierze się 4 mar­
ca 1907 r. Po zbadaniu ustawy wyborczej przez 
senat, nie będzie w tym kierunku żadnej prze­
szkody. Ukaz o równouprawnieniu ludności wiej 
skiej prawdopodobnie wpłynie uspokajająco 
na społeczeństwo, które się przekona, że rząd 
przeprowadzi faktycznie swój zapowiedziany 
program. Rząd ani partyi prawdziwych Ro- 
sya ani żadnej innej nie da się wciągnąć we 
w ir partyjny.

Nowe wybory do Dumy.
Petersburg. (Pet. aj. tel.) Prezydent rady 

ministrów przesłał gubernatorom telegraficznie 
okólnik z wezwaniem jak najrychlejszego wygo 
towania list wyborczych do Dumy, które muszą 
być sporządzone najpóźniej do dnia 3 grudnia.

Udają, że nie potrzebują pieniędzy.
Petersburg P e t  aj. tel. jest upoważnioną 

do stwierdzenia, że pogłoski, obiegające prasę 
o rzekomych rokowaniach rządu ros. w sprawie 
zaciągnięcia nowej pożyczki zagranicznej, są 
Zupełnie bezpodstawne. Toż samo bezpodstaw­
ną jest pogłoska, jakoby dom Rotszylda zajął 
w tej sprawie odmowne stanowisko, gdyż ani 
!emu, ani innemu bankowi nie czyniono takiej 
propozycyi.

Z zamętu rosyjskiego.
Berlin. B. W olfa donosi z Juzówki w gub. 

jakaterynosławskiej, że 10 uzbrojonych ludzi na­
padło na kasjera kopalni w Kamenskoje i zra­
bowało mu 10.000 rubli. Rabusie umknęli mi­
mo iż jednego z nieb zranił żołnierz policyjny, 
który towarzyszył kasjerowi.

 oooooo-----
Rosyjski oficer.

Petersburg. Na Newskim Prospekcie koło mo­
stu Aniczkowa zranił wczoraj wieczorem oficer 
pułku omskiego pewnege oficera szablą, poczem 
usiłował w dorożce ujść, a na starający się zatrzy­
mać go tłum, rzucił się z bronią. W  reszcie udało 
się go uwięzić. Motyw czynu nieznany.

— ooooo— ooooo—  i
Prawdziwi Rosyanie‘‘.

K ijów . (P. a. t.) Kongres związku „praw 
dziwych Rosyan“  uchwalił prosić eara, by w y­
dał nową ustawę wyborczą w duchu narodowym 
z wykluczeniem żydów od prawa wyborczego. 
Kongres wyraził też życzenie, aby Duma miała 
tylko charakter doradczy.

Wiec studentów w Moskwie.
Moskwa. (Pet. aj. tel.) Wczoraj odbyło się 

zgromadzenie kilku tysięcy studentów. Ucliwa 
łono zabronić osobom obcym wstępu na uniwer­
sytet i rozciągnąć w tym kierunku ścisłą kon­
trolę.

Bomba w Elizawetpolu.
Elizawetpol. (Pet. aj. tel.) Na tutejszej 

stacji kolejowej rzucono bombę na posterunek 
żandarmerji. Trzech żandarmów odniosło cięż 
kie rany, dwóch lekkie.

Zamach na pociąg
Władykaukaz (Pe. aj. tel.) Na stacji Gu- 

dermes spadł pociąg towarowy z nasypu kole­
jowego- Dotąd nie stwierdzono liczby osób, 
które uległy wypadkowi. Wypadek był następ 
stwem zbrodniczego^ zamachu, jaki przygoto­
wano na pociąg pocztowy.

Zatonięcie okrętn.
Wladywostok (P.a- t.) Ros. parowiec „W ar- 

jagin“ . który stąd wczoraj odpłynął najechał na 
torpedę i natychmiast zatonął, przyczem 200 po­
dróżnych straciło życie- Tylko jednego wyratowano 

 o-----
W  żelaznej trumnie.

Bizerta. Komisya śledcza sądzi, że „Lu- 
tin“  wskutek doznanego uszkodzenia zanurzył 
się tylną częścią i  zaraz napełnił się wodą. M i­
nister marynarki odjechał z powrotem do Pa­
ryża..

Biserta. Okazało się niemoiliwem wydo­
być zwłoki z YjLutln* i projekt ten poniechano.

Nowy gabinet we Francji.
Paryż. Clemenceau oświadczył, że w ciągu 

dnia wczorajszego nie ofiarował nikomu teki i 
ograniczył się tylko do zasiągnięcia informa­
c ji od jenerała Piąuarta w  pewnej kwestji. Cle 
manceau sądzi, że utworzenie gabinetu nastąpi 
przed upływem czterech dni.

Paryi. (A j. Havasa) Jak słychać, Clemen 
ceau będzie się dzisiaj zajmował głównie kwe­
st ją  obsadzenia teki spraw zagranicznpch. Zda­
je się potwierdzać wiadomość, że tekę wojny 
obejmie jenerał Piąuart.

Wcdka o pacierz polski.
Poznań. Okólnik ks. arcybiskupa Stablewakie-

go przeciwko niemieckiej nauce religii sprawił, że 
opór dzieci przeciw tej nauce stał się w W . Ks- 
Poznańskiem już niemal ogólnym. Wobec tego 
naczelny prezydent prowincyi poznańskiej to*

Waldow powołany został do Berlina. Poprzednio 
miał on kilka konferencyi z arcybiskupem, pod­
czas których przyszło podobno do ostrej wymiany 

zdań.

Bandytyzm w Petersburgu. 
Petersburg. (P e t aj. tel.) Wczoraj po po­

łudniu przybyli trzej młodzi ludzi uzbrojeni w 
rewolwery do administracyi organu kadetów 
„Rjecz“  w której znajdowało się około 30 osób. 
Jeden z tych trzech miał bombę. Oświadczyli 
oni, że są członkami organizacyi bojowej, wzięli 
I  z kasy znajdujące się tam 50 rubli i odeszli.

" NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która teł 

za nią nie odpowiada.

Docent Dl Ksawery CcwKtwicz
powrócił i ordynuje jak dawniej w chorobach 
dzieci od 3—4 ul. Łazienna 3. Telefon 521.2288

Dentysta Dr 3. Syrop
w ró c ił

ordynuje Plac W. Świętych 1. 10 naprzeciw 
Magistratu.

DrJranciszeK Krzyształowicz
p of. n. dematologii Uaiw, Jag. przeprowadził się na

=—-  u licę  B a szto w ą  6. ■ ■’

Skład fortepiany w pianin
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza najtaniej 

za gotówkę i na raty instrumenta 184Ł

Z . R a b a , u lica  w. Ja n a  L . 13

K.yh$e)iarya adwokata 2252 2 
D ra . Ju lia n a  G e rt le ra

przeniesioną zastała na ul. FLORYAŃSKA 
Ift 31 I piętro.

Zgubiono.
w sobotę dnia 20 b. m. o godzinie 8-ej wieczór 

przy ulicy Długiej przed kam:enicą 1. 50 —  

czarną portmoaMkę z kilkoma halerzami i złotą 

obrączkę ślubną z datą 4. X . 1902, oraz z pier­

ścionkiem z brylantem z datą 17. 8 1892.

Łaskawy znalazca zechce zgubione przed- 

mioty zwrócić właścicielowi Długa 50, I  piętro* 

gdzie otrzyma sowitą nagrodę.

l V I A T Ł O  A U E R A .  ----------
Tyłko nasze oryginalne siatki są 
prawdziw e i doskonale. W  celu 
ostrzeżeń ia publiczności przed naśla- '• 
dowaliłem opatrzone są te siatki 1 

widocznym znakiem 
-W m  A n e r l łc h t  

Siatek w  cenie po 60 hal., siatek 
małych po 55 h. cylindrów po 30 i 
20 bal. dostać można w  Gazowni 
miejskiej przy u licy Gazowej 1.1 ; 
oraz w  sklepie Gaz owni przy placu j  
Szczepańskim 1. 1. 2 0836 I
Auergesellschaft, Wien. IY / l . f

Wszędzie do imhujfcC^

n ie z b ę d n y  K re m  n a  zęb y  czyn i Je W  
 g lim l. b ia ły m i 1 z d re w rm f.

f lo  J  S i w l i o  S r P n  P n rm s f*  Koniaki tej marki są n j ł « p »
U 3) U b i l  o  OT U U  U U y i l u u  i najtańsze, wszędzie do nabycia.
Je ersiay m i  nr. gfeó, i Payicfć, Kraków, nynofc główny 25. s = = = =■■ ,■
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P p M o
Dzieci rozwijają się przytem znakomi­
cie i nie cierpią uazaburz niatrawienia.

Wybitnie uznana w biegunce, nieży­
cie kiszek, rozwolnieniu 1 1. p.

Polecana przez tysiące lekarzy w kra­
ju i zagranicą.

f t a c z K . a
' ' d i i  e c 1

Najlepsze pożywienie dla dzieci zdro- 
L  wych : chorych na żołądek.

Do nabycia w aptekach 
i składach aptecznych.

Fabrik diat. Nahrmittel R* KUFEKE, 
W ien I., und Bergedorf-Hamburg.

ł^ F e K s g o

Proszę żądać
gratis i franco

mego bogato illustro- 
wanego polskiego 

cennika z przeszło 
1060 odbitkami zegar­
ków, wyrobów sre­

brnych i złoty ch

W J IS  X 0 M
pierwsza

Fahr>k a zegarków
w  B r n e x  Nr. 948

(Czechy).
Prawdziwy niklowy kotw. remont. 
vra* z łańcuszk. K. 4. — , 3 zegar- 
ci K. 11.50. Tenże z podwójną ko- 
>ertą K. 6 80. Niklowy budzik 
L  9.90, 3 sztuki 8.—, w  nocy z 
iwiecącą tarczą K. 3.30, 3 sztuki 

9.— . Nie ma ryzyka! Dowolna 
Wymiana, lun zwrot pieniędzy.

2 biurka
v dobrym stanie 1 kancela- 
yjne 2-gie (eleganckie) nada­

jące się do domu.
I w ie sza k i

wielkie z tylną ścianą da ka­
wiarni lub restauracyi do 
przedania. Wiadom. w Adm. 

,,Głosu Narodu11. 2501

OKRYCIA
a m sk ie  i kostyu m y

otowe i na zamówienia poleca

RagazyuipracowniaotCry; 
amsRicb -  po i zarządem

£eopolda jpadetta
Kr?Hcwie przy ni. Floryafistfit}

|łr. 261 piętro. 1924
Wszelkie z a m ó w ie n ia  wykonuję 

w jak najkrótszym czasie.

Trzy guldeny
kosztuje paczka poczt, brutto 
5 kg. pięknie sortowanych od­
padków m ydeł: fiołkowych, ró­
żanych, heliotrop, Moschus, I on- 
waliowych, brzoskwiniowych, lilio­

wych i t. d.
W ysyła za zaliczką B o h e m ia  
P a r fU m e r i e  I t o i l e n b a o l i  

a/K ., Weiher 221.

od 3-ch koron. 
Sukienki dziecinne 
1-ej korony przyjmuje 

ę do roboty. Ul. Ogrodowa 
6 na dole, wprost bramy.

Scylgrynafortepia-
udziela rutynowana na­
uczycielka —  uczennica 

wszorzędnego profesora— 
przystępnej cenie. Wiado- 
ć w Administracyi »Głosu 

Narodu«.

v ::ą d  pajłzRi Ik r a i l i - 
« k iego

J c z ie r z a n a <  k  wysyła miód 
iwdziwy lipcowy tegoroczny w 5 
. Dlaszankaoh opłatnie po cenie 
tor. 50 haj, — Miód prawdziwy 
i o w y  tegoroczny w  5 kil. b.a- 
nkaoh po cenie 7 kor. —  H l ó d  
tn y  i  m io d y  o w o c o w e  w 5 

blaszansach opłatnie od 5 kor. 
hal. do 7 kor. 1799 20

-isza js  lub  A stm ę
orzy nawet tjcy , ksórzy nigdzie 
znaleźli uzdrowienia niech za­

tają prospektu i wiarogodnych 
ladectw z Austryi gratis. C . W .  
>lle, A l . « n n  - B a r r e n f e l d  

(Eibe) Deutschland. 2234 12

Założone w r. 1882 1 33987Założone w r. 1882

Towarzystwo tkaczy
poi wczwanictn iw. Sytwertra 

i w  K O R C Z Y N I E
p o czta  lo cu , obok  K ro s n a

odznaczone medalami zasługi na wystawach w Rzeszowie, 
Przemyślu, Krakowie i na powszechnej wystawie 

wo Lwowie w r. 1894.

Poleca Szan. Publiczności ze swego głównego 
składu wyroby czysto lniane, jak : Płótna różnego gatunku 
od najcieńszych do najgrubszych, dreliszki szare i kolorowe 
liberyjne, dymy zwykłe i adamaszkowe, ręczniki zwykłe i 
adamaszkowe, obrusy z serwetami w różnych deseniach i 
gatunkach, tak białe adamaszkowe jak również kolorowe 
chustki męskie i damskie białe, ścierki w różnych gatun­
kach, fartuszki kolorowe, lniane lub z kręconych nici ze szla­
kiem, kamgarny czysto wełniane, szewioty (zeugi) na ubrania 
męskie, letnie i zimowe, różnego koloru i gatunku; i t p. wy­

roby w zakres tkaestwa wchodzące.
UW AGA Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście 

składu ani też nie wysyła żadnych agentów, lecz ma skład 
tylko w K o r c z n ie  przy (szkole zawodowej tkackiej) we 

własnej kamienicy. 2201 8
C en n ik i i p ró b k i na żą d a n ie  w ysy ła  s ię f r k .
2201 8 Z poważaniem

Dyrekcya.

ów . Jo ze fa  d la  o s ie ro c o n y c h  ch ło p có w

w KraRewie, nlica Karmelicka 66.
poleca na obecną porę:

S z c z e p y  ow ocow e ja k
jabłonie, grusze, śliwki i wiśnie czerechy brzoskwinie 
i morele wysokopienne i karłowe tylko w doborowych 

gatunkach cztero i pięcioletnie;

K rze w y  ow ocow e ja k
agrest, porzyczki i maliny, dziczki owocowe jabłon- 
i grusz; lO O O  a  3 0  I Z o r o n .

k rz e w y  ozdobn e  ja k
akacye kuliste i głogi uszlachetnione (Crategus) białe

i różowe etc.

V C eb u lk i i k łę c z e  kw iatow e:
hyacynty w różnych kolorach a  15  d o  3 3  h a l,. tuli­
pany pojedyncze i pełne z najnowszych odmian a  8 , 
lO ,  15  d o  3 5  h a l .  Krokusy a  5  h .. narcyze a  lO  h . 
za sztukę. Konwalie do pędzenia lO O O  s z t .  3 4  k o r . ,  
do sadzenia 5  k o r .  W ielk i wybór roślin ciepło i zimno- 
szklarniowych po bardzo przystępnej cenie; przyjmujemy 
zamówienia na bukiety, wieńce i wszelkie roboty w za­
kres kwiaciarstwa wchodzące: dekoracye salonów etc. 

Cennik na żądanie opłatnie przesyła się.
2047 0

Rząd o w fW uprawniona

Fabryka wód m iner, sztucznych i specjaln. leczniczych
pod firmą

Ro R / Z Ą C A  I C K n t R S K I
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  i»w . G ic r t r n d j ’ ,  L .  4.

wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 3200

W 0 3 Y  M IK E R A LN E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Sildłklcj, GiKbtbUriklij, Litr. :fcijj, Ihbj, Hosbin, IIh Iijh,
tudzież speoyalne lecznicze jak: litową, br mową, jodową, żel* 
sistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne s przepina proŁ 
J io w o rek iega . Sprzedaż cząstkowa w aptekach 1 drogueryacb 

c ani k* na jądanl“ d\rn.o.

1000 K.

500 7?

500 ?,»
500

*1 f i
99

o  U V

400 fj
200 *9

100 yy
50

500
59

150 yt
70 57

050 ?!»
50 79

Ogłoszenie licytacyi.
Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje licytację 

przez oferty na następujące dostawy w r. 19<J7.
Przy wuosz.-niu ofert 
należy złożyć v  a 'yuin 

w kasie szpitalnej:
1) Artykuły sanitarne wata, organtyna. etc.
2) Artykuły sanitarne, wyroby gumowe jfotna 

poduszki worki etc.
3) Słonina 6000 Kg. Smalec 2000 Kg. szynka 

15C0 Kg.
4) Krupy wszelkie, oraz groch i fasola 30.000 Kg.
5) Powidła 600 Kg.
6) Cukier z przeworskiej cukrowni 7000 Kg. 
i )  Kawa „Kampinas*1 surowa 2C09 Kg.
8) Towary kolonialne
9) Spirytus, wódka, rum 2000 litrów

10) Jaja kurze 190.000 sztuk
11) Kury żywe 1500 sztuk. Kurczęta żywe 3000 szt.
12) Mydło do prania 6900 Kg palmowe 300 Kg.
13) Słoma okłotowa żytnia 35.000 Kg.
14) Pokost, farby cerezyna, terpentyna, pędzle, 

linoleum zapałki itp.
15) Sprzęty szklane i fajansowe
16) Nici, bawełna, guziki igły etc. I 50

Ilości podane są w przybliżeniu. —
Do ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem

artykułów wymienionych w pozycyach: 3,10,11.13.
Bliższych wyjaśnień co do warunków dosia- 

wy udzieli Zarząd szpitala w godzinach urzę­
dowych.

Oferty, opatrzone znaczkiem stemplowym na 
1 Koronę należy wnieść w godzinach urzędo­
wych do biura Dyrekcyi Szpitala św. Łazarza 
najdalej do 24 października b. r. do godziny 12 
w południe.

Do listu terminowego będzie wymaganą kau- 
cya w  wysokości 10°0 wartości całorocznej 
dostawy.

Dyrektor krajowego Szpitala św. Łazarza 
P o n ik łc  m p.

G A L IC Y JS K A  PO W IEŚĆ W O JSK O W A .
Obecnie wyszła z druku:

HRABINA TEBA I JEJ U715:1
przez 2256 2

FJetyil (Baron  vcn Baillon)
Broszurowana Kor. 4.80 opraw. Kor. 6 60 

Nakładca baron Ton Baillou przedtem e. i k. Rot­
mistrz i Szambelar, opisuje na podstawie własnych 
przejść, poufne stosunki galicyjskiego garnizonu jak 
również wysokich sfer.

Do nabycia w każdej księgarni oraz przez Zeitbilder-Veriag, Leipzig.

foka! fabryczny
około 200 metr. pow. z kominem, 
w Podgórzu, blizko Ilynku, nadają­
cy się na parową masarnię, piekar­
nię lub inny przemysł od 1-go sty­
cznia 1907 do wynajęcia. W  tej 
fabryce znajdująca się parowa ma­
szyna 8 konna z kotłem i transmi- 
syami do sprzedania. 2278 4

Wiadomość ni. K a lw a ry j-  
s k a  1. 18 w  P od gó rzu .

5 « r  R Y D Z E  T M
Kiszone najznakomitsze w  barył­
kach 5-cio klar. wysyła Handel KA- 
LENDKIEW ;2.A w  Lim anow ej
po 5 kor. 2l70 30

Grzyby su szon e  ładne po 7 
kor. za 1 kig.

Sok m alinowy rylko prawdziwy 
z cukrem za baryłkę 5 klg. 6 kor 
wszystko opłatnie w Austryi.

?9l(oje ntnebl?wanc I
z całem utrzymaniem, łazienka

ul. Długa Nr. 39. 1 na lewo.

jianilel kolonialny
delikatesów i win
Kartla ?asRł«wkza

w Bochni przyjmie zaraz 
n ia z  lepszego domu z ukończ. 
I-szą lub II gą klasą g im n a -
z y a i n ą .  2271 2

Latarnie
grobowe, powozowe i gospodarcze

Rogóżki
kokosowe i żelazne

Szatkownice tyrolskie
P ie ce  że la zn e

poleca 2263 13 
w największym wyborze i najtaniej

7. (tórecHi, K » W w .
Dw ie p a rc e le

budowlane obok siebie, każda 
160 sążni kw. obszaru, w dob­
rem położeniu po 23.000 koron 
do sprzedania z sumy kupna 
połowa gotówką.

Wiadomość ulica Krowo- 
derska41-------p. (po południu.)

Hotel George’a
w e Lw ow ie,

zupełnie odnowiony i rozszerzony jest

do wydzierżawienia
począwszy od 1 stycznia 1907 roku 

Bliższych szczegółów i warun­
ków udziela T ow arzystw o  w z a ­
jem nych i-bezpieczeń  U rzę ­
dników  prywatnych we Lw o­
wie jako właściciel. 2269 5



Włosy np głowie. Wąsy.
Jedyuy środek, który po krótkiem lecz starannem uży­
cia wyw daje nowy porost lub przyrost włosow jest

{ e n  Kr ins. kl.cn 1

HALA LICYTACYJNA
J o t a  ( f  frO (U !( na porost w ło sów  I  (t ^ Ją^u powiatowego cywilnego w K row ie , św. Jana 3.
Ls nr/drtiYm 1 - i- i-. I i-a L. nł . k   _  - L A _ " . _. - ___ _ ™    ■__   IR .  IKażdemu, kto ma łysinę, Lub słaby zarost daję pewna, jedyne  
sposoiinośu  ten sławmy środek na porost włosów wypróbo­

wać - bez żadnych kosztow 
Jobn Cravi>u Btzrleigh, będąc poprzednio łysym, poznał w 

czasie swej podróży po Szwajcaryi pcwm go uczonego człowieka, 
który go zapytał, czy chce< napowrót uzyskać swojo włosy. Mimo, 
że Jobn B mumii pr yzw yc;a ił sio od dawna do myśli pozosta- 
ma łysym, notw erJził pytauie z ciekawości i otrzymał oduczo­

nego receptę, którą mu tenże pole­
cił natychmiast przyrządzić.

Przybywszy do Genewy, nie za- 
uieebał tego wykonać i zaczał uży­
wać preparatu, nie wierząc jednak 
w skutek, po tylu daremnych po­
przednich usiłowaniach as innymi 
środkami. I patrzcie ! Już po trzech 
tygodniach zauważył nowy porost, 
a po dalszych 14 dniach, głowa jego 
pokryła się całkowicie włosami. Po ­
lecił potem część tej pomady posłać-/ 
dwom swoim przyjaciołom, a i u 
nich pokazał się ten sam zadziwia- 
jącyskntek. Od tego czasu sprzedaje 
John Craven-Burleigh ten środek 
dla dobra ludzkości, do czego od 

wynalazcy otrzymał upoważnienie i dzisiaj j,( ;̂t wr posiaaaniu 
niezliczonych i dobrowolnych listów  dziękczynnych chwalących 
bezprzeczi e cizidlaioo tej pomady. 2242 2

Ażeby zatem każdy mógł się przekonać o skuteczności 
tego środka, może być wysłana na życzenie próbka za darmo. 
Gdy się następnie przekonacie, że wasze w łosy poczynają po­
rastać, możecie sprowadzić pobie dalszą dozę po umiarkowanej 
cenie.

Proszę adresowa^ wszystkie zapytania do Wiliam Scott 
w Wiedniu. Tenże wyśle każdemu, kto poda swój adres i za­
łączy 20 hal. (na porto i opakowanie), oraz wymieni nazwę
dziennika, próbkę teg środka gratis.

Willi&ira Scołf
Wien i 861 Franz Jo se fs -K a i 19.

C e g i e l n i a  p a r o w a
Eleonory EsięŻL? Lubomirski&j % Szczucinie
sprzedaje dachówkę ciągnioną i tłoczoną, podwójnie żłobioną, 

wykonaną wedle najlepszych i najnowszych wzorów
gąsiory, rurki, drenom*; ujszelfeidi rozm iarom ,

jakoteż
= = = = =  c e g ł ę  m s s z y j i o w ą  . ■ ■=

wszystko z najlepszego i doborowego materyalu z załadowa­
niem na wagony na stacyi Szczucin, po umiarkowanych ce­
nach. Dla większych odbiorców udziela fabryka odpowie­
dnich opustów. Zgł. przyjmuje i cenniki na żądanie wysyła

Zarząd debr Szczuoin.
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Bluzki angieuskie

M .  B e y e r  i  S p ó ł k a

K r a k ó w ,  S u k i e n n i b e .

a>
w
w*
a>

I

środa dnia 24 października 1906 o godz. 9 i w dniach następnych będą

sprzedane:

Mąka, kasza, groch, otręby, ryż, kukurydza, kawa, kanar, 
mydło, wagi, dywanik.

Kraków, dnia 24-go października 1905 roku.

&  . Bliższe szczegóły na tablicach, «  haki i] %  
*• a u m ie s z c z o n y c h .  11

Ogłoszenie licytacji
d n i a  14 l i u l o p a d & O C 0 6  r .  i d n i  n a s t ę p n y c h .

p jr Ą c ja  K>sy 9szcz?fcości a ,  SJfapwa
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

z a k ł a d z i e  p o ż y c z k o w y m

n a  z a s t £ ^ ' 0  r u c c h m e

S j S j i O i S S S t e W l i O Ś O t
w złocit, srebrze, i froglcb kamieniach

a mianowicie-JNr. 23 981, Nr. 24 818, Nr. 25.521 z roku I I 04 
or*z Nr. 374 Nr. 5 739. Nr. 10 523 i Nr. 11.313 z r. 19.5 i od 
Nr. 14.104 do Nr. 35.096 z r. 1905 tj. do dnia 31 październi­
ka 1905 r. włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, m a­
szyny do szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty fotogra­
ficzne, obrazy i książki. Nr. 13.941 i Nr. 18 074 z r. 4935 i od 
Nr. 23139 do Nr. 25.683 z r. 1C03 oraz od Nr. 2 do Nr. 
7 579 z r. 1976 tj. do dnia £0 kwietnia 1906 r. włącznie za­
stawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, stosownie 
do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w 
drodze publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 12 listo­
pada 19)6 r. i 4ni następnych o godz. przed południem.

p r r j  ulicy Szpitalnej L. 13.
W zvwa się zatem strony interesowane, aby we własnym in­
teresie przed terminem licytacyi do dnia 10 listopada 1906 
r. włącznie pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem

swoich zastawów. 2-91 3

Do sprzedania

d § »  11 p t i .
Ochroas kobiety!

przy ulicy Karmelickiej 1. 10. 
ogłoszenia tamże w  sklepie 

A. S t r e n k a. 2202 3

poM j frontowy
elegancki, umeblowany, dla kobie­
ty  jest każdej chwili do wynajęcia. 
Wiadomość w Adm inistracji „Gło­
su Narodu“. 2255 3

□ o m  p a r t e r r . w y
o 8-miu pokojach, kuchni przedpo­
koju, czterech werandach, z ogró­
dkiem, w najzdrowszem przedmie­
ściu Krakowa jest pod korzystneml 
wa>, nkami do sprzedania. Wiado- 
m :ść J. K . poste restante Kraków.

2268 3

Książka bardzo ważna dla 
każdej rodziny i kobiety
przez lekarza dla kobiet Dra. 
Ilartmanna. W ysyła dyskretnie 
za nadesłaniem90 hal. w mar­
kach Oskar Fischer, Dresden, 
Postamt 19. 94ig

Masło deserowe
codziennie świeże w  5 kilogr. pacz­

kach wysyła na zamówienie
Z a r z ą d  2165 10

□óbi* R adym n a
Sprzedam  rentowny interes

fabryczny, potrzeba gotówki 
12.000 kor. K aro l Łuczko 

aptekarz w Podgórza.
2273 3

f S
R .  S I T I H A R

Ci k> N ad w o rn y  D o s ia w c a , K ra k ó w , R yn ek  13.

jfajw i{l(;zy jljład lamp elektrycznych, lamp naftowych ] lamp spirytusowych, żarowych,
w najlepszem wykończeniu.

Utrzymuje na składzie
Piece naftowe bez rur i kominów — Kuchenki naftowa i spirytusowe, lichtarze latarnie słupkowe i ręczne, profilki

wyroby ir.ajolikowe.
I  i f i h l E r i  u r w h ó r  Garniturów na umywalnie, garniturów do kawy i herbaty według najno- 
■ W i t S i - Ł i  1 W J M W I  wszych fasonów. Garniturów do wódki i likierów,

Wyłąosrte zastępstwo
Szkła belgijskiego m arki St. Lambert, porcelany królewskiej fabryki, ,Korona“ w  Kopenhadze, szkła

-2 ■£ M  cri n  h n  A" I .V1 c l r  X EłX n  ci łr-t a !„  •3 1, -<**- - , 4 Ła 1 a !  -r -A —~ _  — .i  fa jansu angielskiego, F ignr francuskich do św iatła elektrycznego.
Rozwóz do domów w plomDowJnycI błasza nkach nafty cesarskiej salonowej, oraz prawdziwej am erykańskiej

Sensacyjna nowość!
Orkiestra w kieszeni 1

Kilka takich in
st.umentów 

jest w  stauii 
utworzyć for 
malną orkie 
strę. Instra 
ment stanów 
ustna harmo 
inijka z 10 oiwo 
rami a 20 tona 

—  —  ’mi oraz bęben
kiem do atotnpaniamentu: Ceni
instrumentu w  eleg. kart ramko 
wania K. 2.50. Takiż instrument ( 
16 otworach (32 ton.) z tonacya tre 
molową w  ozdobnem ojjak. 3 koi. — 
Każay może grać bez nauki. W y 
sylkę za poprzedniom nadesłanien 
gotówki lub za zaliczką uskuteczni 
Dom eksportowy instr. muz. H iin m  
K o n r a d ,  w Brttx Nr. 953 (w  Cze 
cliach). Bogato illnstr. polski cer 
nik, zawierający przeszło l()0o rj 
sunków, wysyła labryita na żądań: 
darmo i opłatnie. “ 2135 1

Porębski 
& Zimiei

W b , Hytielc £.
polecają

Halki damskie i 
a dla dzieeząt,

^  B ln z k i ,
,S Bolera 
H Kaftaniki, 

Kalesony,
§ jpończocliy,
.2 Skarpetki.
& Rękawiczki,
^  Szale i cknstki, 
^  Kamasze.

na Hsiążkl
i dole położonego (1 izbę wiull 

lub 2 mniejsze) poszakuje

D. E. FRiEkJJLE! 11
Księgarnia. 2 28

w obrz&rze 48 m. poiFolwarK żony do południ* w
rzystej okolicy pół godziny od 
cyi kolejowej Bobowa jest zaraz 
sprzedania wraz z krescensyą ( 
Zgłoszenia pod Sz. G. poste resta: 
Bobowa 2!

pokonały fotel
na kółkach do wożenia chorych j l  
tanio do nabycia. — Również kani 
ka jutowa; sześć krzesełek i stó/l 
dalny. D ietlow ska 75 — parl
na prawo. 21

S ta rs z a  panienka
skromnego wychowania władijd 
dobrze jęz. polskim w  piśmie znajdl 
umieszczenie w sklepie rzoźnicki 

jęz. niemieckim mają p iel 
szeństwo.— 21

A . t i i i  5  m zdolna knchrUresti 
| O tF łS d H U  racyjna, biegła 
w wydzielaniu porcyj. — Płaca 5| 
80 koron miesięcznie i całe utrzyif 
nie. — Zgłoszenia od godz. 3 -  5| 
południu.ul. Straszewskiego 1. 4 11 
drzwi nr. 34. 21

Poszukuje się zaraz na Mora

S łu ż p c ą

w każdej zadanej ilości, po cenach targowych (W  abonamencie na kupony taniej.) Ńa prwmcye wysyłka nafty w  beczkach we

1 p4 “ f kład naftowy ni. Grodzka L 13.
niemieckiego języka po 1 
tłómaczę korespondencye.J 
Adres w Adm.» Gł. N .« pod i

  221
[Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beaupre —  W  drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Stanisława Tomaszewsluesc.

młodsze, zdrowe, schludne i wie 
dziewcze, do roboty domowej i 1 
grodzie, mówiącą czysto, lecz tjj 
po polsku. Może się nauczyć w z l 
wego gospodastwa i dobrze gotot 
Podróż się płaci. Zgłoszenia z I 
łączeniem świadectw lub odpił 
przyjmuje Adm. Głosu Nardu.

Potrzebny od 1 ListopJ 
s£ró£ żo n a ty

trzeźwy, spokojny, przyzwc 
którego żona mogłaby przj 
zajęcie u właściciela. —  Z\ 
szać się ul. Szlak 1. 32 ty 
od 4 — 5 po południu. 2|

Udzielam leljcyj


